
 

 

         Większość ptaków, które widzimy latem odbywa 

jesienią dalekie wędrówki na południe – na obszary o 

cieplejszym klimacie, ponieważ nie są w stanie 

przetrwać najzimniejszej pory roku. I chociaż od kilku 

lat nasze zimy raczej zimy nie przypominają, to jednak przyzwyczajone do naszej 

pomocy ptaki chętnie korzystają ze stołówek, które dla nich przygotujemy, tym 

bardziej, że o tej porze roku naturalne zasoby maleją, szron utrudnia poszukiwanie 

pokarmu, a krótszy dzień to mniej czasu na żerowanie. 

O tym wszystkim dowiedziały się przedszkolaki z grupy II D, podczas niezwykłych 

zajęć z tatusiem Ani, który 

wyjaśnił nam, dlaczego nie 

wolno zapominać o ptakach i 

jak zrobić bardzo prosty 

karmnik, np. z pustej butelki 

po wodzie mineralnej.  

 

 



Wykonał razem z nami również duży karmnik drewniany, który sami oliwą 

impregnowaliśmy, aby zimą nie namakał, a także przygotowaliśmy dla ptaków 

knedle ze stopionej słoniny i różnego rodzaju ziaren. 

 

 

 

 

 

 

 

 

Wszystko to pozwoliło nam rozwijać wrażliwość, pasję poznawania przyrody, 

zachęciło nas do aktywnej ochrony środowiska naturalnego, a także ukształtowało 

w nas umiejętność pracy w zespole. 

Nasze karmniki ustawiliśmy za oknem sali i codziennie dbamy o to, aby ptaki miały 

w nich świeży pokarm, obserwujemy jak chętnie korzystają z naszej ptasiej 

stołówki, wdrażając się do samodzielnego prowadzenia obserwacji przyrodniczych. 

 

To była niesamowita 

przygoda i frajda, a 

także wielka nauka 

pomagania słabszym 

stworzeniom. 
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